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A  t  h n s.

A t h e n a i s ,  córka L e o n t i a s a  sławne­
go Filozofa w A t h e n a c h ,  urodzona była w 
*'oku 400 po narodzeniu Chrystusa. O jc i ec  

ę,l e F łożył  wiele  starania do ukształceDia wro- 
d*ouego taleDtu córki , która znacznie w na- 
° lueh postęp ow ała . Co ią prtywiodło do 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  iakiin sposobem na tron 
^siąpiła , tę  nam dzieie zaabowały wiadomość: 

Cesarz T e o d o e y i u s z  młodszy,  chcąc w 
•łubce wstępować związki  , miał zw ycza j  na- 
ł *dzać się często w tym względz ie  ze swoią 
'siostra P u l c h e r y i ą  A u g u s t ą .  Pulcheryia 
fragnąc u szczęś liw ien ia  brata,  p r z e d s ię w z ię ła  
^ybrać z l iczby panien pod iey opieką zosta­
jących cnotliwą i piękDą osobę, któr«by zu- 

. pełnie odpowiadała oczekiwaniu brata.
’ T  e o d o z y i n i z  mawiał P  u 1 c h e r  y i , że 

go iedynie tska piękność,  i t*ka tylho cnota 
Uszczęśliwić może,  którey żadna inna wy rów ­
nać nie zdoła i dla tego golów się nawet z 
kob iet* niskiego stanu ożenić.

W  tym właśnie czasie A th en  a i s  ozdo­
biona talentem i  wdziękami nadobney Wene-  
ry przybyła du K o n s t a n t y n o p o l a ,  a to z 
następujących po wodów:  O j c i e c  iey umiera- 
iąo wyrzekł  do niey temi słowy ostalnię swo- 
*J wolę: „ A t h e n a i s ,  kochana córko,  tobie 
zostawiam tylko sio czerwonych z łotych,  
gdyż twoia piękność,  nieporównana cnota i 
rzadki tslent, na naywyiszy  stopień szczęśli.  
•rości wynieść cię mogą." Piękna widząc się 
skrzywdzoną,  udała się do swoich dwóch bra­
c i ,  którzy cały inaiątek odz iedz iczyl i ,  aby za 
Wyrządzoną sobie przez oyoa niesprawiedli­
wość w podziale majątku chociaż po części 
Wynagrodzić mogli.  L ec z  serca skamieniałe 
Bie wysłuchały iey tey prośby,  a gdy  A t h e- 
n * i s co raz bardz ie j  nalegała o oddanie spa­
dające)' na siebie części ,  tak dalece so r o w o z  
nią sobie postąpil i , Łe iey więcey  do swoie- 
go domu nie dcii przystępa.

Nieszczęśl iwa A t h e u « i s ndała się dto 
swcy c io tk i , ta była iey matką i ze strony 
ł iostrzenicy podała do sądu skargę, o wyrządzo­

ną krzywdę od braci ,  t  aby zaś sprawie tey 
nadać zwrot prędszy , stawiła swą prośbę do 
Pulcheryi  , toaluiąc nayżywszemi kolorami nie- 
godziwość braci ,  a piękuość,  cnotę i wy nio ­
sło talenta -nieszczęśliwcy.

T e  pochwały uczyniły wielkie wrażenie 
na Xiężniezce,  która przekonawszy się o isto­
cie nie zaniedbała dowiadywać się z ubocz­
nych stron o moralności tey panienki, a za­
pewniwszy się o iey eby-czayności, wzięła ią w 
grono p a ni en , pod iey opieką zostających i 
przyrzekła mieć staranie względem wyrządzo- 
ney krzywdy.

P u l c h e r y i a  przekouywaiąo się co raz 
w i ę c e y ,  że A t h e n a i s  przewyższa we wszy- 
stkiem towarzyszki swoie ,  że  z  nabytemi u- 
Biieiętnośeiami i pięknością łączyła nuydroż- 
azy skarb cnoty, nife odwlekała donieść swoie- 
UiU bratu o tey fcaoney panience ,  którey rę­
kę serce jego  posiadać iest godne.  T  00 d*o- 
z y i n s z  widząc spełnione życzenia swoie,  roz­
pływał  się z radości ,  a wierny swemn przed­
sięwzięciu, po i f ł  piękną E u d o s y i ą .  *)

E u d g a y i a  nie zaniedbywał* nauki, któ­
rey się z młodości poświęciła.  Wyseczegól -  
ni *ła się naywięcey w literatur ze  Greekiey i 
Łacińskiey, niemniej  w filozoficznych i aryt­
metycznych nmieiętnościach. Opisywała wier­
szami zwycięstwo T e o d o z y i u s ż a  nad P er ­
tami,  tłumaczyła parafrazy pierwszyoh osiem 
księg pisma świętego,. i historyią męczenników 
Cypriana i Justyna.

Tak używała nieprzerwanego szczęścia aż 
do roku 4 4 5 , w którym nieszczęśliwym przy­
padkiem ściągnęła zazdrość męża na siebie. 
Cesarz by ł  iey dał iabłko nadzwyczajney wiei- 
hośoi,  ona go posłała P  a u 1 i o i i u s z o w i , 
którego dla talentów wielce labiłs.. P a u l i -  
n i i u s z  ni© wiedząc z kąd ten. podarunek do 
iego  rąk przyszedł ,  dał go Cesarzowi,  który 
wkrótce potytn Cesarzową zapytał ,  co z tym 
owocem zrobiła.  A t h e n a i s  odpowiedziała* 
by nie wpaść w podeyrzenie ,  że go ziadla ,

' )  Tak iey na Chrzcie dauo.
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w  tym pohazuie iey T e o d o z y i n s *  iab łho , 
p r z y  a y r z e n i n  którego wpadła w wielkie p o ­
m i e s z a n i e  > o d e s z ł a .  Z łąd gdy tetn w i ę k s z a  
urosła podeyrzl iwość,  że t  p  D 1 i n i i a s z e ra 
w ścisłe/ przyiaźui źy i e ;  wyiechała do J e -  
r a z a l e i n  bawiąc tara łat  kilka budowała ko-  
ł c i o ł y  i była matką u b o g i c h .  P r z e p r o s i w s z y  
'się * mężem powróciła Jo K o n s t a n t y n  o-  
p o l a ;  po śmierci Cesarza odwiedziła znowu 
P a l e s t y n  ę , gdz ie  roku 46 °  umarła.

Braoioai nie wypłacała się wzaiemnościj  
owszem starała się o ich dobro i wyniesła 
ich na nay wyższe urzędy. Zamiast wyrzucać 
im srogie postępowanie z siostrą, mawiała iak 
Izraeiki Józe f  de swoich braci :  „Gdybyście 
mnie nie byli  przymusili  opuścić moią oy* 
Czyznę , nie byłabym w K o n s t a n t y n o p o l u  
i nie miałabym sposobności okazać miłości i 
prry wiązania, które ku wam w sercu mym 
noszę.“  Aut. M a i . , . ,  i .

H a y t  i.
( D o k o ń c z e n i e . )

P e t i o n  Prezydent  Rreczypospol jtęy 
H s y t i c k i e y  Mulat rodem z St. D o tn i n g o 
uczy ł  się w Akademii woienney  Paryzkiey,  
gdzie się równię talentem iak lękliwościa i 
niestałością umysłn wyszczególniał.  Ufność u 
ludu swego pozyskał tak wysoką, i żs ię  prjwie 
bez mocnych siły natężeń z ostatkami koloro­
wych; bo 10 lub 12 tysięcy wy nossacemi ,  
przeciwko czarnym 250,000 utrzymał. Śmierć 
iego w roku 1818 która sobie sam zad.ił mo­
rząc się głodem z niechęci ,  iż pełne zamia­
ry ludzkości iego nie zdołały skutkować na 
dzikim umyśle podległego mu ludu,  wzbudzi­
ła żal powszechny,  wszscy prawie mieszkan­
ce a P o r t - a u - P r i n c e  obecni byli po­
grzebowi  i całe zgromadzenie roniło łzy  żalu 
przy m ówię ,  którą naatępca iego Jenerał  
B o y  e r  nad grobem miał.

C b r i s t o p h e ,  dziś H e n r y k  I. Kroi 
H a y t y  zrodaony w niewol i;  był  ieszcze w 
r. 1791 niewolnikiem. Długoletni przyiaciel  
i zwolennik T o u s s a i n t a  wyrównywał  mu 
w wielkościchtraktern.  Przymioty żołnierza w 
nim rzadkie,  waleczność nie zachwiana,  n- 
rnysł ludzki i dobrotl iwy .  Ze względu cnót 
towarzyskich nietnniey położył  zasługi ; iesł 
wiernym małżonkiem, troskliwym oyoem, sta­
łym przyjacielem. W b r e w  panuiącemu zwy- 
ozaiowi czarnych wcześnie iuż do iedney przy­
wierał się żon y .  którey nigdy nie opnści ł ,  a 
która teraz ca tronie wszystkich serca posia­

da. W  postępowaoiu swoietn taką iakaś szcze­
gólną ma m« właściwość,  taką się odznaczą 
godnością i powagą,  iaka się rzadko u lud** 
bez  oświecenia znayduie. Z  natury posiada 
ón dar dobrego pisania i  wymowy.  Odezwy 
i e g o ,  które iak mówią iego są roboty,  by- 
łyby  g.odne piorą naybiegleyszych gabinetów 
E u r o p y .  Powierzechownością ma bydż dużo 
podobnym zwarlemu Królowi A n g l i i ' ;  z w y ­
k ły  abiór iego mundur W i n d s o r s k i ,  zwię­
ksza to podobnieństwo. Płynnie  mówi po 
A n g i e l s k a .  NaczeLae publiczne urzędy 
rad daie Anglikom,  będąc przeciwnym Fran- 
cuzczyzni- .  Woyskowy szpital odwiedza czę­
sto,  rozmawia z chorymi , którzy prawie wszy­
scy Są mu znaiomi,  iedńyra udziela dobre ra­
d y ,  drugich karc i ,  z owymi  żartnie i śmieie 
s ię,  i wszyscy enayduią się bydż szczęśl iwy­
mi z i*go widokn. W  pałacn swoim mieści 
moostwo sierot,  dzieci  zmarłych Oficerów , 
tym było wolno około niego skakać,  w kie­
szeniach za cukierkami plondrować,  które dla 
nich zawsze ma yr zapasie. Gdy P e t i o n  
zaprowadziwszy w s w o ie y  ezęści  rewolucyine 
ustauowy Francuzkie, w których poniekąd był 
sam Wychowany , powierzchowuie kierował 
wszystkim przez trybunały i  departamenta, a 
w rzeczy satney władzę przy sobie zatrzymał, 
otworzyły się pod H e n r y k i e m  nieiakie 
Senności- Zarząd w sprawach pnblicznych za le ­
ży od ieduego Prezydenta,  trzech Sekratarzów 
S lau u , 50 przełożonych gmin,  1 24 Senato­
rowi. Mianowanie urzędników publicznych 
iest władzą Królewską,  którą faaailiia K r z y -  
s t o f a  dziedziczy.  Szlachectwo dziedzicine 
stanowi 2 Xiążąt ( Prince) oprooz Xiążąt krwi 
Królewskie/,  8 Xiążąt  ( D u c ) t8 Hrabiów, 
32 Baronów, 8 Kawalerów).  Sztab składa się 
z 6 Marszałków wielkich,  8 Jen era łów,  P o ­
ruczników,  15 Marszałków polnych,  6 Jene­
rałów Majorów i joo  Oficerów. Królewski i' 
woyskowy order,  nadaie prawo szlachectwa; 
w r. 1818 było 6 wielkich krzyżów,  i ó  ko­
mandorów , 165 kawalerów. Stałe woysko
wynosi 26000 żołnierza różney broni, z tych 
46oo gwardyią Królewską składają , wszyscy 
świetnie ubrani i oporządzeni tak iak i cwD 
ożeni wybornie.  Podług zdania Oficerów An­
gielskich trndno w E u r o p i e  widzieć lepiey 
woysko uczone. Woysko  Rzeczy-pospolitey 
l iczy także 25000 żo łnierzy,  nie tak atoli do­
brze nkształconego.—  Policy.* lepsza w Mo* 
narcbii iak w Ryeczy-pospoFtey , gdzie płeó 
biała zanadto władzy posiada, mało ma oby- 
czayności, a prawie ż*dnych małżeństw* związ­
ków nie zna. H e n r y k  sprzyia temu związ­
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kowi i mi nań Lic zne  oko. ' Ż o łn ierze tego  
wsiyscy żenić śię mnszą. Ogólna loaność 
H a y t i  501,000; to iest:  261,000 republika­
nów, « 24^000 loyalistów. F u r n s e  obu państw 
w Uk dobrym są stenie, i i  po odtrącenia wy- 
datków wszystkich, co rok 15 riiiliiouiów liw- 
*° »  zostaie do rozporządzenia P u a y d e n t a  i 
Króle. Zasadą powszeebney ich po l i t yk i , iest 
"spoina ob.oca niepodległośoi  przec iw k-̂ TŁ- 
detnu zewnętrznemu nieprzyjacielowi.  T r i e r '  
“ • H e n r y k a  w  S.a n Pl-S o u c  i ,ma wyr< 

w nywać naymocnieysz:ey Earopeyskiey.  Zaa/- 
doia się w niey do 400 duieł mosiężnych.

Postępy w rolnictwie i kunsztach są .be* 
Pr*ykladDe, takież w oświa c ie1 i liter iturat. 
^ s * e J z ie  są parafiialpe, w miastach początko­
we szkoły pod dozorem n«uc*jcielów Angiel ­
skich W  J . n s - S o n c i ,  w Stolicy która 
w srnsku i wyborąośei  stanąć muże obok wie-' 
lo Europeyskich , *na/duie się akaJeini a mo­
tyki , in«l*rstvsa i pożądany teatr. Re l ig i i t  
panuiąca iest katolicka , Duchowieństwo skła­
da się z Arcybiskupa, 3 Biskupów i iednego 
Rektora dla każdego Wyznania.  Arcybiskup 
któremu oan Papież dotychczas ^sakrów daó 
wzbraniał się,  ma kapiti. 5 , Seminarium i n- 
ii inersytet,  wszystkie bogato uposażone. Od 
osobistości przyszłyoh panuiącycb tey wyspy 
*ależy rozwiązanie pyti ania ; czyl i  terażniey- 
*zy tak spokoyny i, kwitnący stan H ay t y do- 
prowadzi Murzynów do zupełnego wyawo- 
łeuii .

P r z e p ę d z e n i  dnia w  Londynie.
( Ciąg dalszy  )

Lecz wróćmy znown de obiadów, W  po- 
tioiu bawialnio*', który 12 do 14 osób nay- 
więęey mieści, zaftaiemy towarzystwo. Po  zwy­
kłych ukłonach, z obydwoch stron kominka 
1.9'iadsią damy whrzesz łach ,  mężczy/ni grze­
ją aię n ognia ,  a niekieda w sposobie nie 
pr*y i woitytn, całe towarzystwo iest prawie 
drzyiniąoe, wyry^aią sie niekiedy słowa, roz­
mowa słabo się toczy,  ishby s.ę ważyło ży­
cie śmiercią, aż nakoniec pożądany głos 
wzywa do pokoin ładslo.ego, który iest czasem 
Wyżey, czasem n;żev położony od bawialcego,  
ponieważ i bardzo bogatych ludzi  d om y , są 
tylko porządne i wygodne! -

Stół zupełnie zastawiony, wylawszy śklsn- 
M i se rwety. Tamte stolą na osobnym stoli­
ku, tątcŚ zaś w domach tylko ażywaią tauch,  
które przeięły cudzoziemskie óbycsaie, a któż 
tych tu dotąd dość mata liczba Obrus Spada

■ź do ziem? , każdy z si .d ląc,oh bierze 
ni  kolącą , i w mieyscu serwety .aźyw*. Go- 
spooyni dourn. n .nacze lnego  końca stołu za­
s a d a ,  gospeoarz przeciwko niey,  goście po 
obóch suonatb i le można przeplatano,  tak 
ial ich gospodarz usadowi. W szystkie potra­
wy  do pierwszego dania itoią iuż ua stole.

Kacbarze A n g i e l s c y  msią swoich 
wielbiciel i  ; co Jo runie nie iestem za mię.  
ginem, krwi p e ł ł e m ,  rybami nie osnlonemi, 
we wodzie na wpół  niedogOtow»Leini Jarzy­
na dl i ; z i i f c a ,  kuropatwy, zgoła każde pie­
czyste nie sapikowaae , bez m*sła, tjyn tylko 
sosem co z siebie wydj is ,  były przyprawiane. 
Gospodyni roidaie mocno opieprzoną,  z r e s z ­
tą dosyć cienką żn p ę ,  Ł-pytuiąe się kyżdey 
z  osobaa osoby,  czyli  c h c e ?  Gospodarstwa 
pytaniom i odpowiedzienr gości w ciągti o- 
biaaa nie m»sz kończ. W i e l k i  zaiste pieprzy.  
ieu! cosó dla CDdzoi'emc&, bc, chociażby dość 
dobrze po Angielsku m ówi ł ,  niepodeboa mu 
atoli tych wszystkich technicznych nazwisk 
wiedzieć .  Przy  każdem pułmisku deklarować 
się musi wyraźnie,  czy chce mieć z tey lub 
owey potrawy ? wiele czy mało? z sosem czy 
b e z ?  iarią część z drobin, i*ką z r y b y ?  czyl i  
przypieczoną lub niedopieczoną J Pytanie 
następuiące tzozególniey mrudza cudzoziem- 
c a : m u c h  d o n e  o r  I i t t e  d o n e ,  zna­
czy co dô  s łowa w i e l e  z r o b i o n o  1 cyb 
m a ł o  z r o b i o n o .

Te  pytania brzmią ze wszystkich stron 
itołn razem , bo gospodarstwu pomaga lesz­
cze kilku domowych prcyiaciof pytać i poda­
wać pułiniski, które po zupie wszystkim bez 
różnicy pod-wane by wa ią , a składaią się z 
dużey iakiey morskiey ryby, Ł o s o s i a ,  Ka -  
b e  l i i »  na ,  i t p. Wszystko to w gotowa­
nia osolone , by łoby  wyśmienite,  tak 2 »ś, cu­
dzoziemcom nieprzyjemne; wszystko iako to . 
budynie, iarzyny, różnego rodzaiu mięsiwa drób, 
nie solone bez masła , lub iakieybądź inne] 
przyprawy,  i tylko w własnych sosach duszo­
n e ,  smażone,  p i ecz on e ,  alboteż gotowane,  
zawsze mocno opieprzone.

Niedogotowane iarzyny, powinny •-ygl#- 
d»ć zielono i świeżo,  każdy podług woli  po- 
'ewt. !e sobia przetopionym masłem. Bez kar­
tofli nie ińssz obiadu, i te są wyborno, gotui? 
aię w psrze wo-dney. Budynie rozmaite by ły­
by przewyborne,  g d fb y  nie tak zbytecznie 
truste; robią icb bowiem prawie z samego 
s/.piku wołowego.  Turty,  zaś kuarrow Aguiel- 
skich zaseczyf , robione są z napół ćoytaałych 
owoców w wodzie gotowaoycbi  pokrytych sa-

C a
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cfaem ciastem. P ih le  htóre się z  pieczywem 
d aia ,  właściwie rozmaita włos zc zyz na , M»- 
is , * niedoyrzałe wodne orzechy ,  małe cy- 
bulhi  i t. p. mocnym octem i  różnemi horze* 
niami przypr.wne,  są wyborne.

Tah to i»h S o i  a ,  i inne z roślin soki 
stanowią wielka gałęż handlu L o n d y n .  
i i  i e g o  s połową niemal świata. Wsz yst ­
kie sosy,  o c t y ,  o l i w a ,  musztarda,  stoią na 
stole w prześlicznych naczyniach,  także i sol. 
niczhi co dwie osoby.

Gospodyni przyprawia sałatę □ stołu z 
wielu ceremoni iami , rodeay to iest rośliny 
delikatney i soczystey,  htórey listki wąehie 
zaledwie na pół  łokcia długie,  nigdzie prócz 
A n g l i i  podobney niezdarało się nam w i ­
dzieć.  Gospodarstwo protrą nieustannie ne 
to wszystko co iest na stole »woich gości ,  któ­
rych świętą ich powinnością wszystko w y ­
chwalać,  że iest naylepsze iakby w życiu 
swoim takiey cielęciny i baraniny nieiedli.

Jeszcze nieznosnieyszym iest dla cudzo- 
ziemek zwyczay spełniania t o a s t ó w ,  i spra­
wia często przykrości. Gdy bowiem poprze- 
dniczym gwarem prawie siedzą odurzone, go* 
spodarz do ran zabiera g ło s ,  prosząc damę, a 
przez grzeczność zawsze cudzoziemce daie 
pierwszeństwo,  o pozwolenie wypicia z  sobą 
wina kiel iszka ,  i oznaczenia zarazem, cayli  
obce bia łego L i z b o ń s k i e g o ,  czyli czer* 
wo nego  p o r t o w e g o ?  W in a  bowiem F r a n- 
c u z h i e  i R e ń s k i e  piią.  po stole. Z- 
trndnością wypada zrobić ten wybór,  poozem 
słńżąoy odbiera głośno rozkaz aby przyniósł  
dwa kieliszki wina, reszta,  gośoi w milczeniu 
prtypatraię się teuQ obrzędowi.  Pi iące te 
dwie osóby wzaiemnie się sobie skłoniwszy 
wzaiemnie się niby w  chorze odzywaię —  
„  W  e ć P a n i  z d r o w i e ;  W a o P a n a  
z d r o w i e  “  wypiiaią kielichy i oddaią słu­
żącemu. Po  małey chwili  brzmi podobne w e ­
zwanie innego mężczyzny z  powtórzeniem ta- 
hichże ceremonii ,  htóre się tak długo powta­
r za ,  aż każdy mężczyzna z damą, a każda 
dama z każdym mężczyzną po razu przynay- 
mmey nie spełnią kolei.  Nie  łatwe ca praw­
dę zadanie dla dsia nie zwyczaynych do mo­
cnych trunków. Odmówić niegodzi  się niko­
mu bez obrazy;  nadto należy pierwszą sklan- 
hę pić zdrowie każdey osoby siedaącey przy 
stole, co się czyni hiwnieniem g łowy,  uważa­
jąc, czyli  też samę część oddaie nam druga o- 
soba. Grzechem byłoby  naywiększyro pr ze ­
r w  obycrayności  Angie lsk ie/ ,  gdyby  dama

Itedakcy ia F. K r a t t e r a .

iaba piła nie wy zw ana ,  powinna ona oczeki­
wać choćbyteż miała naywięksae pragnienie 
atoli wezwanie  to rzadko spoźniane bywa. 
Mężczyźni  używaią także pomocnika do każ- 
dey sk lanki , trzeci może się pr ay ł ąćzyć , je­
żeli  wprzód grzecznie oto się dopraszał.

Tak tedy każdy przy  stole »aięty iest od­
powiedziami na wezwania do iedzenia i picia, 
spełniania zdrowia i pilną uwagą czyli  któ 
za nasze nie wychyla zdrowie.  Żadna ważna 
rozmowa nie ma mieysca, nawet m„ią to za nie* 
przystoynosć,  gdyby się któ ośmielił  wszozy 
nać iakowa,  albowiem gospodarz przerywa­
nia natychmiast upomnieniem „ M o ś c i P a -  
n i e  s t r a c i s z  c h i  a d ,  p o  s t o l e  b ę ­
d z i e m y  o t e m  r o z p r a w i a ć . “  Damy, 
iuż przez swą skromność,  mówią tylko o nie­
zbędnych przedmiotach. Cudzoziemiec bardzo 
strzedz się powinien wielomówstwa,  albo­
wiem łatwo zyskać może nazwisko bezoel- 
tfego g a d o ł y ,  mons trous hołd.

( D okończenie następi. )

Z M o m u s a 
F r a s z k i .

Dla tego fałszywe złotowhi są czerwone,  
bo się wstydzą że nie niewarte,

Fałsz iest jakoby pan ten, czytał mowy 
cudze bo to są iego własne,  gdyż za nie 
ztpłaoił .

Ameryka skarży się i e  spać mie może ,  
tak nad nią w  Europie bałasuią.

Mamy teraz rok przestępny,  a czemuż 
go nie ukarzą ?

Kalendarze wychodzą zawsze e ty tu łem : 
„ N a  r o k  p a ń s k i "  podobno przyszły wyy- 
dzie na rok ohudo - pacholshi.

J u nas są harbonarki i to piękne har- 
bonaihi co he.rbuią gorsy, petynetty i t. d.

A n e g d o t a .
Przyszedł  ieden do Restauratora,  ale 

bez  p ien iędz y .—  Pyta s ię:  „ C o  iesu i eść ?
mówią że iest kapłon z sosem „Co  kosztuję
kapłon?  —  sześć złotych. „ A  sos w ie le ?  nic 
nie hosztnie. „ Pr o sz ę  sosu.

S p r o s t o w a n i e .  W  przeszłym numerze Rozmai, 
tości na stronnicy 4 w wierszu. 55 Po nim stanął 
na czele rz»Au Christopht. Brat Dtssalina i t d. (czy- 
tay) Pn nim stanął na czele rządu C h * i s t o p li c, 
złożył sąd na Dessalina, który o mnogie i t. d.

Drukiem J. P i  11 era.


